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I .  ż/.G.iDwIcJIir. POLITYKI ^.GRkNICZNEJ.

1 / .  PREZES Zl7.vvYZW.mNA O MANIFESTACJACH POLSKICH WZGLĘ­
DEM LITWY. "M.V i l n i u s "  N r . 1 -2  z 15 s t y c z e ń  -  1 l u t y  1956 r .  A r t y k u ł  
p r e z e s a  ZWW d r . A . J u s z k i  p . t .  "Nowe a t a k i  -  nowa p r a c a " . S t r e s z c z e ­
n i e :

W p o c z ą t k a c h  roku  u b i e g ł e g o  m ia ły  m i e j s c e  o s t r e  e n t y l i t e w -  
s k i e  a t a k i  z e  s t r o n y  N iemiec  z o k a z j i  p r o c e s u  h i t l e r o w c ó w  i  k o ń c zą ­
c e j  si t-  k a d e n c j i  S e jm ik u .  L i tw a  m u s i a ł a  p o d ją ć  n ie ró w n ą  w a lk ę ,b y  
z a b e z p i e c z y ć  swe prawa w K ł a j p e d z i e .  C h oc iaż  n i e  w szędzie  o d n i o s ł a  
L i tw a  s u k c e s  i  c h o c i a ż  L i t w i n a  B r u w e ^ e j t i s a  z a s t ą p i ł  w D y r e k t o r i a ­
c i e  k ł a j p e d z k i m  B c l d ż i u s ,  j e d n a k  m o r a ln ie  i  g o sp o d a rc z o  L i t w i n i  
walkę  w y g r a l i .  L i t w i n i  wzmogli s i ę  pod względem narodowym i  b a r ­
d z i e j  k r y t y c z n i e  z a c ż ę l i  o c e n i a ć  swą p r a c ę  w. K ł a j p e d z i e .  P o w s ta ł  
Z w iązek  L i tw y  Z a c h o d n ie j  o r a z  pismo p . t .  "Z achód" .  D a l s z a  s y s t e ­
matyczna p ra c a  i  walka b ę d z i e  m u s i a ł a  o s t a t e c z n i e  z ab e z p ie c z y ć ,  
t o k  ważny d l a  p a ń s t  wa l i t e w s k i e g o ,  z a c h ó d .

Gdy Niemcom s i ę  z n u d z i ł o  w a lczyć  z L i tw ą  p o d j ę l i  s i ę  i c h  
z a s t ą p i ć  s o j u s z n i c y - p o l e e y .  0 i l e  w r . u b .  s p o ł e c z e ń s tw o  b y ło  s k ł o ­
nne do pewnego skons tanowania .  s to sunków  p o l s k o - l i t e w s k i c h  i  moż­
l i w o ś c i  pewnego k o n t a k t u  d l a  ro z w a ż a n ia  sprew, d z i e l ą c y c h  oba pańs tw  
o t y l e  w r . b .  w s z y s tk o  t o  o k a z a ło  s i ę  j e d y n i e  i l u z j ą .  P o l a c y  p o d j ę ­
l i  na s z e r o k ą  s k a l ę  z o rg a n iz o w a n e  a t a k i  p rz e c iw k o  L i t w i e ,  zarówno 
w wolnej  j a k  okupow anej ,  R oz p o cz ę ło  s i ę  t o  od o s k a r ż e ń  pod a d re sem  
L i tw y  w związku  z procesora  zabó jców  m i n . P i e r a c k i e g o .  po tem  n a s t ą ­
p i ł a  kanonada zo  s t r o n y  p r a s y ,  wieców i  m n ie j  l u b  w ięce j  xxxxxxxxx 
o d p o w i e d z i a l n y c h  j e d n o s t e k ,  w t e j  d z i e d z i n i e  P o l a c y  o k a z a n  s i ę  
dobrymi u c z n ia m i  Niemców. Poza tein P o l a c y  o d b y l i  d o b r ą  p r a k t y k ę  
w a l k i  w s t o s u n k a c h  z C z e c h o s ło w a c ją .  Dobrze wiadomo o i l e  u z a s a d n i ć  
nc są  z a r z u t y  p o l s k i e  cc do p r z e ś l a d o w a n ia  Polaków w N i e p o d l e g ł e j  
L i t w i e .  T . r o r  wewnętrzny i  z a g r a n i c z n y  j e s t  obcy  duchowi l i t e w s k i e ­
mu. P o l s k i e  s z k o ł y  i  o r g a n i z a c j e  k o r z y s t a j ą  nc L i t w i e  z t o l e r a n c j i  
j a k ą  b oda j  t r u d n o  z n a l e s ć  g d z i e i n d z i e j .  Są n p .  na L i t w i e  p o l s k i e  6 
g i m n a z j a ,  p o s i e d : j ą c e  prawa s z k ó ł  państwowych i  s u b s y d jo w a n e 'p r z e z  
r z ą d ,  w k t ó r y c h  j e d n a k  niema. xxx h e rb u  państwa i  k t ó r y c h  d y r e k c j e  
n i e  u m i e j ą  rozmówić s i ę  po l i t e w s k u .  Nie może t e ż  być mowy o j ak iem  
k c l w i e k  p r z e ś l a d o w a n i u  . Można tom zam ydlać  t y l k o  oczy  i g n o r a n t o m  
l u b  głupcem.

N i e j / o r a z  p i e r w s z y  ju ż  p r ó b u j ą  P o l a c y  L i tw inów  t e r o r y z o -  
wać i  zm usić  i c h  do u s t ę p s t w .  B y ły  podobne f a k t y  w l a t a c h  1919- 
1920 ,  1927-26  i  w r e s z c i e  w r . b .  P o l a c y  p r ó b u j ą  u s p r a w i e d l i w i ć  
swe n i e k u l t u r a l n e  ś r o d k i  w / i l e ń s z c z y ć n i e . P o l a c y  j u ż  z a p o m n ie l i
0 swych walkach  z z a b o r c a m i .  Okupowani L i t w i n i ,  B i a ł o r u s i n i  i  
U k r a iń c y  n i e  p a m i ę t a j ą  t a k  c i ę ż k i c h  czasów, j a k i e  wypada im p r z e ­
żywać o b e c n i e .

L i t w i n i  muszą s i ę  s k u p ić  jeszcze-  b a r d z i e j  i  walczyć  p o w i ­
n i e ,  e n e r g i c z n i e  i  k u l t u r a l n i e  n a d a l .  / A - 8 / 6 / .

2/ .  B.MINISTER ZaUNIUS W ZWIĄZKU Z MANIFESTACJAMI POL- 
6KIEMI. "M.V i l n i u s "  Nr.  1 - 2  z I . I I . 1936 r .  z a m ie s z c z a  uryw ki  z 
o d c z y tu  b . m i n i s t r a  Z a u n i u s r  nr z j a z d a c h  Zw.Wyzw.Wilnr. w Datnowie
1 O l i c i e . S t r e s z c z e n i e :

Z k i l k u  s t r o n  o t a c z a  L i tw ę  n i e p r z y j a z n e  morze ,  k t ó r e  s i ę  
s t a r a ,  swemi f a l a m i  n: j c z ę ś c i e j  rad jow em i z d e z e r j e n t o w r ć ,  o s ł a b i ć  
i  z łam ać  L i tw in ó w .  L i t w i n i  n i e  p o s i a d a j ą  j e s z c z e  t e g o ,  co do 
n i c h  s ł o s z n i e  n ; l e ż y .  Nic d e g n a l i  j e s z c z e  i n n y c h  narodów i  n i e  
p o ł ą c z y l i  'w szy s tk ich  z iem  l i t e w s k i c h .  W związku z tern nabywają  
n a jw ię k s z e g o  z n a c z e n i a  c z y n n i k i  m o r a l n o ś c i  i  p raw a.  O s t a t n i o  
B e ls k a  p o d j ę ł a  p rz e c iw k o  L i t w i e  z a c i e k ł ą  p ro p a g a n d ę .  P r a s a  p o l ­
ska s k o r z y s t a ł a ,  z o k a z j i  p r o c e s u  morderców P i  era c k i e g o  by z a ­
r z u c i ć  L i t w i e  p o p i e r a n i e  t e r o r y s t ó w .  Radjo  P o l s k i e  w id o c zn ie  
n i e  bez o p r e b e t y  swego rzą d u  p row adz i  p r z y  t e j  o k a z j i  a . n t v l i -  
tew ską  p r o p a g a n d ę ,  wzywając naw et  i n t e r w e n c j i  wojskowych, by 
z ga’s i c  i s k r y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g r o ż ą c e  pożarem c a ł e j  E u r o p ie .  ^
To samo h a s ł o  p o d e jm u je  rów nież  p r a s a  n iemiecka. ,  ch cą c  przekon :  c 
ś w i a t ,  że I s t o t n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r o z i  e u ro p e j s k i e m u  poko­
jowi  ze  s t r o n y  L i tw y .





"Biuletyn Kowieński Wilbi" Nr. 1411. Dni; 3.II.1956 r. Str.2.

Antylitewskr proprga.ndc jest absurdalna, zwłaszcza jeże­
li chodzi o sprawę ukraińską. Pc.nstwc Litewskie nie ma prawa 
plątać się dc wewnętrznego ustroju polskiego. Jedna.k Litwini nie 
ma ją tez podstawy do ignorowania ukr;ińskich dążeń dc wolności. 
Wyrażona przez Litwinów nr rodowi ukraińskiemu symprtjr mc: głębo­
kie podstawy historyczne, npe mając natomiast nic wspólnego z 
z; rzut; mi pod c dresem Litwy, Zr rzuty te bowiem są wytworem fan­
tazji. /A-8/23/.P.

3/. PROF.HERBACZEWSKI W SPRAWIE STOSUNKÓW P0L3KG-LITEW- 
aKICH. "Diuna." Nr.5 z 2.11,1936 r. zamieszcza wywiad prcf.Horba­
czewskiego z jednym dziennik; rzem w: rszc -/skini.Streszczenie:

W rozmowie z pewnym dziennikrrzem warszawskim prof.Her- 
b? czowski wyraził swą cpinją w sprawie porozumienia pclsko-lit.
C<ł; trudność, zdaniem prcf.H., polega nr tem, że nie czyni się 
ż: dnych poważnych i konsekwentnych prób czy kroków w kierunku po­
rozumienie . V/ czesie wizyty płk.Prystcrr w Krymie wiele przy- 
jaciół polskich profesora H. zwróciło się dc p.H. z z;pytaniem 
czy już się z;czynają przyjazne stosunki między Litwą c Polską. 
Przyjaciele ci dziwili się, że p.H. t; k sceptycznie trzy nr cc łą 
spr; wę.

N zapytanie jak arcf .H.wyc br* ż: sobie porozumienie i 
jak wy o brr ża.ją jo scbic ci, którzy z tekiem przekonaniem mówią 
i piszą o możliwościach porozumienia, odpowiedział p.H. cc na­
stępuje:

Przecież Polska nie odd; Litwie nietylko Wilna, lecz wo- 
gole żadnego kawałka ziemi. Pcżost jo więc jedno wyjście, mim. 
by Wilno zostało przy Polsce, zaś Litw; otrzymała oficjalne pis­
mo rządu polskiego, żo ze zgody Litwy nr rządy polskie w Wilnie 
nie należy sądzie, iż Litwa wyrzeka się swej stolicy. Jednak 
można, skonstatować, że rząd polski nie zgodzi się nr takie wyj­
ście i nic- da takiego dokumentu politycznego, któryby wcześniej 
czy później mógł wysunąć kwestję wileńską.

Niema v/ięC innego wyjścia jak tylko takie by druga stre- 
n; - Litwa st; łr się bardziej ustępliwa. Jednak tego jeszcze 
trudniej c czeki wró. Rząd litewski nie wyrzeknie się swych pre- 
tensyj dc Polski, gdyż należy pamiętać, że już 16 lat w szkołach 
litewskich wciąż się wykłada, iż Wilno n; leży do Litwy i jest 
jedynie przez Polaków zagrabione. Już całe młode pokolenie wzros­
ło w tem przekonaniu i nie tak łatwo przyjmie dc wiadomości,że 
Wilno oddaje się Polsce.

Na zakończenie pref.Horbaczewski cświadczył, iż nie mierzy 
by się w najbliższym czasie udało znrleść wyjście z tej sytuacji 
i dejść dc porozumienie. /A-8/32/.P.

K r o n i k a .
4/. KARYKATURA No PREMIERA POLSKIEGO. "Bekmadienis" Nr.5 

z 2.II.36 r. zamieszcza; karykaturę,przedstawiającą prcmjerr. 
Kcścirłkcwskiego w generalskim mundurze. Premjer me dwie tworze; 
jedna z nich zwraca się ku profesorowi Romerowi z uprzejmym 
uśmiechem, zaś ręka premjera wręcza profesorowi wizytówkę z na­
pisom "życzenie, dla Kc tir " i różdżkę oliwną. N- tomiest druga 
twa rz ęremjerr. jest zachmurzone, zaś ręka -wręcza stojącemu na 
baczność osobnikowi w mundurze policyjnym kartkę z napisom;
"Rozkaz dc wojewody wileńskiego".

Podpis pod karykaturą brzmi; "Nie wie lewica co czyni 
prawica". Napis zaś wyjaśniający głosi cc następuje; Premjer 
polski Kościcłkowski,odpowiadając na list prof.Romera wyraził 
dla Litwy sympr.tje. Jednocześnie rozpoczęły się niezwykłe prze­
śladowania Litwinów w "okupowanej Litwie". /A-8/2S/. P.

5/. "SEKMADIENIS" 0 WYSIEDLENIU 12 LIT /INdW. "Sekma- 
dienis" z 2.11.1336; 12 Litwinom z Niepodległej Litwy zamiesz­
kałym w Wileńszczyźnie władze polskie odebrały ęrrwo pobytu. 
Litwini ci będą musieli z Wileńszczyzny wyjechać. /A-8/23/.
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6/. ROZm Omk m INIoTRA LGZORAJTI31 Z EDENEM. Prasa ryska 
z 1.II.1936 r.: Dnie 30 stycznia lit.minister S.Z.Lczorrjtis-któ- 
ry bawił^w Londynie z okazji pogrzebu króla, odbył dłuższą roz­
mowę z ministrem Edenem. Jak podają sfery poinformowane, rozmowa 
ta. dotyczyła przedewszystkiem sytuacji na obszerze Kłajpedy oraz 
działa lności nowego Dyrektorja tu kłajpedzkiego, który usuwa z 
instytucyj kłajpedzkich ba rdzo wielu działaczy narodowości litew­
skiej .-

Zc względu na to, że rozmowa Edcnr z Lozorajtisem odbyła 
się po rozmowie ministra niemieckiego z tymże Edenem, sfery po­
informowane wskazują, że Eden widocznie czyni nową próbę złago­
dzenia tarć litewske-niendeckich. /A-2/.P.

7/..WJAZD POLSKIEGO DZIENNIKARZA. "L.Zinios" z 1.II.36;
W tych dniach po miesięcznym pobycie w Litwie odjechał spowrotem 
do Polski korespondent polskiej agencji publicystycznej p,Mie­
czysław Ostrowski. /A-8/17/.P.

III. ZAGADNIEMY POLITYKI WEVNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a  .

8/. NOWA USTAWA 0 TOWARZYSTWACH. Prr sa ryska z 2.II.56.:
W litewskim dzienniku urzędowym opublikowana została nowa ustawa 
o towarzystwach. Zgodnie z tą ustawą o zakładaniu nowych towa­
rzystw decydować będzie minister E.v/ewn. /dotychczas decydowali 
c tem naczelnicy powiatów/. Do zarządu nowopowstałych towarzystw 
mogą wchodzić tvlkc obywatele litewscy, władający językiem pań­
stwowym w słowie i piśmie. Minister S.Wcwn. ma prawo zakazać u- 
działu w towarzystwach osobom, które naruszyły ustawę o ochro-* 
nie państwo. Noszenie mundurów i cdznr.k będzie rozstrzygane przez 
ministra.

Nowa. ustawa przewiduje następnie udział wojskowych w to­
warzystwach tylko za zezwoleniem bezpośrednich władz zwierzchnich. 
Ucząca się młodzież nio może w towarzystwach brać udziału, za 
wyjątkiem studentów wyższych zakładów naukowych. Obcokrajowcy ma­
ją prawo należeć tylko ólc własnych towarzystw, przyczem obywa­
tele litewscy nie mogą być członkami takich organizacyj.-

Wszystkie istniejące obecnie towarzystwa muszą się ponow­
nie zgłosić do M-stwa Spr.Wown. przed dniem 1 kwietnia r.b. swe 
statuty dla ponownej rejestracji. /C-20/.

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH NA LITWIE.

9/. DYREKTOR DEr. BEZPIECZEŃSTWA 0 SYTUACJI POLAKÓW NA 
LITWIE. ’JL.Aidas" Nr.48 z 31.1.1936 r. zamieszcza, odczyt rrdjowy 
dyrektora Dep.Bezpieczeństwa Powiłajtisa, zorganizowany staraniem 
Centralnego Komitetu Z w. Wyzw. Wilna. Streszczenie-'

Ustawy litewskie zapewniają równość wszystkich obywateli 
Litwy bez względu na. pochodzenie, wiarę i narodowość. Mniejszości 
narodowe nr. Litwie przedstawiają się cyfrowo /według oficjalnej 
statystyki 1935 r./ jak następuje: żydzi 154.321 /7,15^ ogółu 
ludności/j Niemcy -88.568 /4,10?. og.ludności/; Polacy - 65.628 
/5,04?./:

Państwo Litewskie gwarantując ustawowo prawo mniejszości 
narodowej stara się z mniejszościami współżyć jaknajlepiej. Nie- 
współżycie zaczyna się z mniejszościami dopiero wtedy, gdy te 
mniejszości poddają się obcym wpływem. 2e wspomnianych mniejszoś­
ci najlepiej wygląda współżycie z żydami. Jeżeli czasem bywają 
w tej dziedzinie jakieś nieporozumienia, mają cne najczęściej 
charakter lokalny i szybko ulegają likwidacji.-

Całkiem inne jest sprawa z mniejszością polską i nie­
miecką. Obie te mniejszości będąc członkami naredow wielkich 
państw sąsiednich chcą mieć jakby uprzewilęjowaną sytuację. Dą^c 
do swych interesów narodowych mniejszości te często boleśnie 
wykraczają względem rozwoju litewskiego państwa.
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L e k c j  e p r z e s z ł o ś c i .
Litwo w dawnych czasach  po łą czy ła  s i ę  ze swym sąsiadem 

południowym i  u t r a c i ł o  n ie p o d le g ło ść .  J e ż e l i  d z i s i a j  w Państwie 
Litewskiem dochodzi do kon f l ik tów  z m n ie jszo śc ią  po lską  czy n i e ­
miecką n ic  z a leż y  to  wcale od chęc i  Litewskiego Państwa. Trzeba 
g ł ę b i e j  sp o j rzeć  n< genezę tych konf l ik tów .  Polacy wciąż je szcze  
n ie  zapominają o h i s to ry c z n e j  u n j i  p o l s k o - l i t e w s k ie j  i  s t a r a j ą  
s i ę  przy  k; sdej  o k az j i  zagarnąć Litwinów pod swe wpływy oraz 
cżywic h i s to ry c z n ą  p r z e s z ło ś ć .  P o lsk ie  próby zmuszenia Litwy do 
wyrzeczenia s i ę  Wilna i  do poddania s i ę  wpływem polskim n ie  da­
ła dotychczas  pożądanych owoców.

Dla Niemców s k c l e i  jG3t  Litwo pierwszą przeszkodą w 
ro z sz e rza n iu  s ię^na Wschód. Oba te  państwa d la  o s i ą g n ię c i a  swych 
p o l i ty czn y ch  cclow wykorzystują  n ie k ied y  swe m n ie j s z o ś c i .

R u c h  p o l s k i  p r z e c i w k o  L i t w i e .
O s ta tn i  ruch p o ls k i  skierowany przeciwko L itw ie  z a s łu ­

guje na wielką uwagę. Różni s i ę  on znacznie  swym duchem i  formą 
od odezwań s i ę ,  k tó re  dotychczas były  n ie k ied y  posyłane pod 
adresem Litwy. Ja k  wiadomo obecnie w Polsce  odbywają s i ę  wiece, 
o rg a n iz u ją  s ię  kwesty, mówi s i ę  p rzez  Radjo i  o p i s u j e  s i ę  w p i s ­
mach rzekomo prześladowania Polaków nr L i tw ie .  Należy więc ro z ­
ważyć genezę tego ruchu i  zbadać ,  czy i s t o t n i e  Polacy  są na L i t ­
wie prz eśla Iowami,

P o l s k i e  o r g a n i z a c j e  n a  L i t w i e  
" ś w i e t l i c  e " .

N; j dększemi organ izac jam i polsk iemi na L i tw ie  są: "Po­
chodnia" i  "Oświata".  I ch  d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n e j  n i e  czyni s i ę  
żadnych przeszkód. Swych członków mogą cne organizować i  wycho­
wywać według swego uznan ie .  D z ia ła j ą  toż no L i tw ie  mniejsze orga­
n i z a c j e  p o lsk ie  j a k  o rg an iz a c je  studencka- "Laude", Zjednoczenie  
6^udentów-Połaków-"Znicz» o rgan izac ja  sportowa "Spar ta"  i  t . d .  
Jednak c a ł ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  po lską  k i e r u j e  "Pochodnie",

1932 r ."Pochodnia"  zaczę ła  zakładać t . z w . ś w i e t l i c e ,  
tam, glzie j e s t  więcej Polaków, ś w i e t l i c e  założono w nas tępu jących  
miejscowościach: w Kownie /na Z ie l e n e j  Córze/ w Wiljempclu i  
Szańcach, Bcbtach, O l i c i e ,  Einiuna ch /gm. o rońska / ,  Mereczance, 
Janowie,  Kurwa ndach /gm. czeki  ske /  Ka lwar  j i  su wolski e j ,  Wisz ty ­
czach,  Szyrwin trch ,  Pcnicwieżu, Wiłkcwierzu, Szowenach /gai.ko­
warska/ , J c z i c r o s a c h ,  Skauradach / r c w .p o n ie w ie s k i / ,  Urnieżach 
/gin, dr tnewskr./, Ki e j  dana ch, Wędziegole i  B irżech .  Wszystkie 
te  ś w i e t l i c e  są przez władze l i t e w s k i e  dozwolone i  d z i a ł a j ą  
w g ran icach  ustaw państwowych, ń w ie t l i c e  te  są miejscem spędzania 
wolnego czasu przez członków po lsk iego  społeczeństw a,  / c z y t a ­
n i  o pism, szachy, p ing-pong, r ad jo  i  t . d . / .  Początkowo kierow­
nikami ś w i e t l i c  przeważnie b y l i  s tu d e n c i .  Obecnie k i e r u j ą  
niemi za rządy  złożone z 5-5 esób. Każda ś w i e t l i c a  ma n iew ie lk ą  
b i b l j c t e k ę ,  z k t ó r e j  n i e ty lk o  członkowie ś w ie t l i c y ,  lecz  i  in n i  
Polacy otrzymują za n ie w ie lk ą  o p ła t ą  k s i ą ż k i ,  dos ta rczane  
św ie t l icom  przez "Pochodnię. 7 ś w ie t l i c a c h  odbywają s ię  też  zabawy, 
wieczorki  i  t . p .  Władze ad m in is t ra cy jn e  n ic  czyn ią  żadnych prze­
szkód w t e j  pracy  k u l tu ra ln o -o św ia to w e j .

T w i e r d z e n i e  p o l s k i e  o k a r a c h  
s ą  n i  e p r  a w d z i  w e .

Polacy wci^ż mówią, że na L i tw ie  ukarano p rzesz ło  
30 nauezyc ie l i -P o lćkow , jed y n ie  za to ,  że są Polakami i  na­
u c z a l i  d z i e c i  pc po lsku .  J e s t  to  w irutny f a ł s z .  Wprawdzie w r .  
ub. ukarano k i lk u n a s tu  Polaków w drodze ad m in is t ra cy jn e j  za 
róane sprzeczne z ustawami czynności .  Wielka szkoda, że p rasa  
polska p is z ąc  o rzekomem ukaran iu  n a u c z y c ie l i  n i e  wymienia na­
zwisk oraz winy ukaranych. N iek tóre  nazwiska, na leży  tu podać:
1.  Tadeusz Jankiewicz zera. w Wiłkomierzu, wysiedlony 15 l i ­
s topada r . u b .  z Wilkomierza dc miejsca  swego pochodzenia /gm. 
b e ty g o lsk a /  za ag i tow anie  przeciwko L itw ie  i  g ło s z e n ie ,  że L i t ­
wa długo s i ę  n ie  utrzyma, że na Litwę przy jdą  prędko Polacy.
2. Wincenty Ara mówi cz i  Mar ja  Macki ewiczowa oboje z 7 i łko .u ie rza , 
skazani  a d m in i s t r a c y jn ie  za to same, co Ja n k iew icz .3 .  Adam Ta­
rą szk iew icz ,  zam. w P c ju rk iszk ach ,  g m .g ie d ro jc k ie j ,  skazany
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2 „rudnio, i c z e z  Komendanta w i ł k e m i e r s k i e g o  n a  dwa t y g o d n i e  a r e s z t u  
z a  o c z e r n i a n i e  L i tw y  i  ze to  samo co J a n k i e w i c z .  4 .  J e r z y  Mackie­
wicz z e n .  w g m . g i e r d o j c k i e j , w y s ie d lo n y  21 l i s t o p a d a  p r z e z  komen­

d a n ta  w i ł k e m i e r s k i e g o  do W iłk o m ie rza  za. a g i t o w a n i e  wśród l u d n o ś c i ,  
nam awianie  dc n i e p o s ł u s z e ń s t w a  względem władz i  n i e p e s y ł a n i a  d z i e c i  
dc s z k ó ł  p u b l i c z n y c h .  I n n i  ró w n ie ż  z o s t a l i  u k a r a n i  vr u b ie g ły m  roku 
a d m i n i s t r a c y j n i e  za  t a k i e  same p r z e s t ę p s t w a .  W r . b i e z .  żaden  P o la k  
n i e  z o s t a ł  j e s z c z e  za  podobne p r z e s t ę p s t w a  u k a r a n y .

T a j n e  z e b r a n i a  p o 1 s k i  e  .
Kary za p r z e s t ę p s t w a  n i c  sćj j e s z c z e  p r z e ś l a d o w a n ie m .  K i l k a ­

n a ś c i e  osób  n i e  s t a n o w i ą  j e s z c z e  o g o łu  Polaków l i t e w s k i c h .  Ponad to  
w 1955 r .  P o l a c y  l i t e  wscy u r z ą d z i l i  t r z y  n i e l e g a l n e  z e b r a n i a :  17 
l u t e g o  w K i c j d a n a c h ,  z e b r a n i e  " S p a r  ty"  z u d z i a ł e m  50 o sób ;  19 me.jai 
we wsi U r n i e ż a c h ,  g m .d a tn e w s k ie j  u S t a n i s ł a w a  Rymkiewicza z u d z i a ­
łom 20 osób  / t a j n e  z e b r a n i e  spowedu ś m i e r c i  P i ł s u d s k i e g o / ;  17 l i ­
s t o p a d a  w Kc ;n ie  /  #11 j  r a p c i /  t a j n e  z e b r a n i e  z u d z i a ł e m  54 o s ó b /o b ­
chód n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i / .  Z az n aczy ć  n a l e ż y ,  że w ładze  a d m i n i s t r a ­
c y j n e  n i e  c z y n i ł y  p r z e s z k ó d  t a k i m  obchodom, k t ó r y c h  k i l k a  z a  i c h  
w iedzą  s i ę  o d b y ło .

R o z ł a m  w ś r ó d  P o l a k ó w  n a  L i t w i e .
Nr w iosnę  1954 r .  p o d c z a s  walnego z j a z d u  "Pochodn i"  n a s t ą ­

p i ł  wśród Polaków l i t e w s k i c h  j a k b y  ro z ła m  na  s t a r y c h  i  młodych.  Mło­
d z i  o s k a r ż y l i  ówczesne  k i e r o w n ic tw o  "Pochodn i"  o b r a k  p l a n u  d z i a ł a ­
n i a  , z a n i e  dba-nie i  t . d .  J e d n a k  t a  c p o z y c jo  do k i e r o w n i c z y c h  władz 
" P o ch od n i"  n i c  t r a f i ł a ,  po z j e ź d z i ć  d z i a ł a l n o ś ć  "Po ch o dn i"  ccprawda 
n i e c o  s i ę  ożyw iła*  l e c z  n i e s n a s k i  w z r a s t a ł y .  W 1954 r .  m u s i a ł  u s t ą p i ć  
s e k r e t a r z  "P o ch o d n i"  J a n  Kosko. 26 czerw ca  1954 r .  dc z a r z ą d u  "Po­
c h o d n i"  p r z y j ą ć  m u s i a ło  t r z e c h  cz łonków o p o z y c j i .  J e d n a k  s t a r c i a  
i s t n i a ł y  w da lezy m  c i ą g u .

B u r z l i w y  z j a z d  w 1 9 5 5 r .
12 maje 1935 r .  o d b y ł  s i ę  w Kownie walny  z j a z d  "P o ch o d n i"  

z u d z i a ł e m  96 o s ó b .  Ma z j e ź d z i ć  d o s z ł o  do o s t r e g o  k o n f l i k t u  i  s e c c s y j  
spewodu n i e d o p u s z c z e n i a  do g ło s u  cz łonków i  j e d n o c z e n i a  S tu d e n tó w -P o l fk o -  
Z e b r a n i e  o p u ś c i ł o  27 d e le g a tó w .  Z aznaczyć  n a l e ż y ,  że l u d z i e  k i e r u ­
j ą c y  "P o ch od n ią"  d o t y c h c z a s  ch cą  być l o j a l n i  d la  p a ń s tw a  L i t e w s k i e g o ,  
Tymczasem o p o z y c j i  t a k i e  s t a n o w is k o  n i e  od pow iada .  Skłonna  j e s t  ona 
do po d d a n ia  s i ę  wpływem obcego p a ń s tw a .

K r w a w e  s t a r c i a  m i ę d z y  g r u p ą  d o ­
t y c h c z a s o w ą  a o p o z y c j ą .

W re k u  u b ie g ły m  d o s z ł o  do k i l k u  krwawych s t a r ć  m iędzy  opo-

g c ,  ąo p o s i e d z e n i u  r a d y  " P o c h o d n i"  z u d z i a ł e m  29 e s o b .
N ie p o ro z u m ie n ia  wśród Polaków l i t e w s k i c h  z a c z ę ł y  s i ę  w 

1933 r .  O becn ie  g ó rę  z czyna  b r a ć  o p o z y c j a  młodych.  J e d n a k  c i  o s t a t ­
n i  z n a j d u j ą  s i ę  pod w*ływera s i ł  obcy ch  i  o t r z y m u ją  dyrektywy^swego 
d z i a ł a n i a  z z a g r a n i c y .  Młodzi  z a c z ę l i  w u b ie g ły m  roku wydawać swoj 
o r g a n  "G łos  Młodych".  Umyśln ie  d a l i  c n i  podstaw ę  władzom a d m i n i s t r a ­
cyjnym dc i n g e r e n c j i  w i c h  n i e d o p u s z c z a l n a  d z i a ł a l n o ś ć ,  by potem 
s tw o rz y ć  p r e t e k s t  do a n t y l i t e w s k i c h  alarmów.

J a k  z powyższego w y n ika ,  pa  L i t w i e  niema i  n i e  może 
być żadnych  p r z e ś l a d o w a ń  Polaków. / D - 2 / 1 2 / . P .

V I I .  SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

K r o n i k a  .
1 0 / .  PROÓBY HITLERO 7C(JW 0 UŁASKAWIENIE " "S c k m a d ie n is "  z 

2 . 1 1 . 1 9 3 6  r . :  30  i  31  s t y c z n i a  z pomiędzy 72 p rze b y w a ją c y c h  j e s z c z e ^  
w w ię z i  i iu  h i t l e r o w c ó w ,  66 p o d a ło  p r o ś b ę  o u ł a s k a w i e n i e ,  6 p o z o s U  
ł y c h  z r ^ i ł o  to  j u ż  p o p r z e d n i o .  W sz y s tk ie  p r o ś b y  s ą  t e j  s^mej t r e ś c i .  
M . in .  z ł o ż y l i  j c  dr .Neumann,  S a s s ,  Rcpp i  t . d .
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